wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt. 
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i: 
Rok I. 


Wizyta ks. Radziwiłła. 


38 Kraków, 25 sierpnia. 
4 TA) Książę Janusz Radziwiłł dyrektor De- 
= tamentu Stanu w Warszawie przybył do 
E kova, aby wejść w kontakt z polskiemi ko- 
t politycznemi w Galicyi. 
RE wątpimy, że przy tej sposobności omó- 
„Ie zostaną nietylko rezultaty konferencyi 
eńskiej ji berlińskiej, lecz, że  wytkniętą 
e „linia postępowania na przyszłość oraz 
Be 137210 obecnie stosunki będą począt- 
ak stałego porozumienia miarodajnych czyn 
kitem Królestwa Polskiego i Galicyi w zasa- 
È ych momentach sprawy pofskiej. 
O AN ten podtrzymawany starannie przez 
hret Wwników tymczasowej Rady Stanu i gabi- 
Kucharzewskiego a zwłaszcza przez hr 
ians Towskiego, jako szefa Departamentu 
» rozluźnił się w ostatnich miesiącach, 
„książę Radziwiłł po objęciu swego urzę- 
MUS znalazł sposobności dia osobistego za- 
Rzej a się z poglądami kół politycznych na 
di dzi 


i 
Edy} 
du 4 


elnicy, nawet w chwili gdy wyjazd jego 
ny, Fina był już przewidziany i zdecydowa- 
a Nauczona doświadczeniem odnosi się Galicya 
lityc, ry rzeczy nieufnie do każdej akcyi po- 
dzopęj w sprawie polskiej bez niej prowa- 

m gs prasy lwowskiej 1 krakowskiej, 
dnie, €2 różnicy, w ostrzejszym lub  łago- 
ako Ee tonic, zajęła zdecydowane stanowi- 
Sym p Y berlińskim koncepeyom stawiają- 
To, dykt cyę poza granicami państwa polskie- 


wię p éhie państwa, przekonały niewątpli- 
Bola. © a ziwiłła o konsekwencyach, jakieby 
dek „„Saicyjscy wyciągnąć musieli na wypa- 


tegy by kombinacye głoszone z Berlina za- 
t Gdy) stawać możliwemi do realizacyć. 
Sosy pa *S- Radziwiłł nawiązał był wcześniej 
kięy mne Sferami politycznemi naszej dziel- 

nie e dyskusya prasowa ubiegłego tygo- 
Mko zat Miałaby miejsca. Tak zaś mimo wszy- 
i dne; Punktów co do wypadków ostat- 
ra jest jeszcze dostatecznie myja- 
wię zekujemy, że pobyt ks. Radziwiłła w 
t ostatecznie wyjaśni i że pozwoli poli- 
Popięrąć „j.a le naszej dzielnicy bez zastrzeżeń 
A Słowem: Yg Polityczną rządu warszawskiego. 
| piemnego chodzi o wytworzenie stosunku 
b Oityka h 


zaufania. 
„„ Wiem, któraby zmusiła 

była» e d hasła „Galicya fara da se“, 
a Prawy A W pierwszym rzędzie dla. ca- 
yk c, skiej w obecnej wojnie. Po zwy- 
dzi, craig Jaką Koło polskie przepro- 
Tikim ATOM chełmskim i wschodnio gali- 
Mahiza; n "OM pp. Seidlera i Czernina, po 
p dodzie; jie stosunków na rosyjskim 
alley; ; A aj zachodnim, nadchodzi dla 
jola tych ER th. pora wspólnego podsumo- 
b, ednich km e i wyciągnięcia z nich od- 
RB Rozwiąż ji Św politycznych dla ostatecz- 
"aj dzisiaj WY polskiej. dla którego 


" stanowi ni iwi : 
Tok naprzód, V: mewntpliwie powa- 


Galicyę 


—— 


owane dobrze zrozumianym interesem | 


Cena 
egzemplarza 


20 ta. 
PRENUMERATA 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie 4 Kor. 50 hal. 
kwartalnie BU 


Za odnoszenie-do domu 1 Kor. mie- 
sięcznie. 


NA PROWINCYT: 
miesięcznie + « « 5 Kor. 50 hal. 
kwartalnie 0... 16 „ 50 , 

OGŁOSZENIA : 
Za wiersz petitowy jednołamowy 40 h 
Nadesłane o so sze „ 1 R%: 50 h. 


Po kronice fepe + „a o” Śr 


+2:z' 


OOO 13-44 


Drobne ogłoszenia 12 hal. od słowa 
Rękopisów redakcya nie zwraca. 


- Kraków, poniedziałek 26. sierpnia 1918. 


Wiedeń obraduje nad kwestuą polska. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“). 


Wiedeń, 25 sierpnia. 


Wczorajsza wspólna rada ministrów poświę- 


rencyi odbytej w głównej kwaterze niemieckiej 
kwestyi polskiej i kwestyi pogłębienia przymie- 
rza z Niemcami. W obradach nie biorą udziału 


cona jest głównie omówieniu wyników konie- | ministrowie żywności. 


Walka z bandytami pod Rzeszowem. 


Trzech bandytów zabitych — siedmiu rannych. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“). 


Lwów, 25 siedpnia. 

Do Lwowa nadeszła z Rzeszowa telefoniczna 
wiadomość o formalnej bitwie z bandytami sto- 
czonej w nocy pod Rzeszowem. Liczna grupa 
bandytów zatrzymała onegdaj w mocy poza 
stacyą rzeszowską pociąg towarowy, grożąc u- 
życiem broni steroryzowała personal kolejowy 
i usiłowała rozbić kilka wagonów w których 


znajdowały się Środki spożywcze. Na miejsc 
wypadku zjawił się silny patrol i stoczył istng 
bitwę z bandytami, która trwała przez półtize 
ciej godziny i zakończyła się ucieczką bandy 
tów. Na placu walki pozostały trzy trnpy bam 
dytów a w pobliskich zaroślach ujęto siedmiu 
rannych członków szajki. Także patrol mią 
straty. 


Wilson przeciw odrębnemu 
pokojowi z Bułgaryą i Turcyą. 


(Telefonem od kor, „Gońca Krakowskiego“) 


Wiedeń, 25 sierpnia, 
Juk z Berlina donoszą, Wilson miał się wo- 
bec korespondenta „Timesa“ wyrazić, że nie 
dopuści do żadnych rokowań w sprawie poko- 
ju odrębnego z Bułgaryą i Turcyą. Ze źródła 


berlińskiego pochodzi rówież wiadomość, żę 
Wilson zamierza jeszcze w ciągu wojny  urze. 
czywistnić myśl związku narodów, walczących 
obecnie z Niemcamł. W Ameryce sądzą, żę 
wojna potrwa jeszcze dwa lata. 


Pokój musi być Niemcom podyktowany. 


Waszyngton. (BK). Senator Lodge w komi- 
syi senatu dla spraw: zagranicznych oświadczył 
że pokój musi być podyktowany, że nie można 
go osiągnąć przez rokowania z Niemcami. W 
ogólnym projekcie należy Niemeom postawić 
następujące warunki: Zupełne przywrócenie do 
stanu pierwotnego Belgii, oddanie Francyi kra- 
jów: Alzacyi i Lotaryngii, oraz obszarów wło- 
skich Austro-Węgier Włochom, zabezpieczenie 
Grecyi, niezawisłość Serbii, Rumuni, Polski, 


Rosyi i Słowian, wolność Rosyt f zwrot zabra 
nych na podstawie pokoju brzeskiego obsza. 
rów. Konstantynopol ma się stać portem wol” 
nym. Palestyna nie może pozostać wałasnością 
Turcyi. Najważniejszym jest, by Słowianie po: 
łudniowi i Czecho-Słowacy utworzyli własną 
państwa któreby razem z Polską stały w dros 
dze pochodowi niemieckiemu na wschód. For: 
mę rządu w Niemczech mają Niemcy seii ured 


guwować. 


Niemcy muszą uznać swoją kleskę. 


Londyn. (BK). Lord Robert Cecil wobec 
przedstawiciela „Timesa“ powiedział o ostat- 
niej mowie dra Solfa, że mowa ta jest postępem 
ponieważ różni się tonem od wszystkiego, co 
dotąd ze strony niemieckiej powiedziano. Na- 
wet w sprawie Belgii dr. Solf poszedł dalej, niż 
dotychczasowe oświadczenia niemieckie. U- 
stęp, dotyczący pokoju brzeskiego, jest najbar- 
dziej charakterystyczny w tej mowie. Lord Ce- 
cil uznaje zręczność z jaką dr. Solf bronił tego 
traktatu, lecz wygłosił on przytem  nawskróś 
nieprawdziwe twierdzenie, jakoby polityka nie- 
miecka dążyła tylko do utworzenia szeregu 


państw niezawisłych. Sprawa kolonii niemie- 
ckich rozstrzygnie się na konferencyi pokojos 
wej. Pamiętamy dobrze, że tuż przed najnow- 
szą ofenzywą niemiecką w całych Niemczech. 
wołano o panowanie nad światem. Dość mamy; 
dewodów na to w prasie. Jeżeli więc Solf woła” 
o pokój, to mogłoby to dowodzić, że albo Solf 
szczerze się nawrócił, albo że zajmuje odrębne 
stanowisko wśród swoich rodaków. My jeste-: 
śmy za pokojem, lecz jesteśmy przekonani, że 
pokoju nie da się osiągnąć bez zwyciętwa i bez ` 
tego, żeby Niemcy uznali swą klęskę, 


Sir. 2 _ 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Rozwiązanie Kams::ełu Obrony Narodowej 
w Ameryce. 


E Wiedeń, 25 sierpnia. 

(Polska Agencya prasowa). Polsko-amerykań- 
skie dzienniki donoszą, że władze amerykańskie 
rozwiązały Polski Komitet Obrony Narodowej 
(K. 0. N.). Odnośny dokument mówi między in- 
nemi: 

Urzędnicy Wojskowego Wydziału Informacyj- 
nego Gen. Sztabu Armii Stanów Zjadn. wydali 
arzeczenie, stwierdzające, że orgamizacya ta jest 
co najmniej przeciwkoalicyjna, a następnie. że 
pełniła ona robote, która w rzeczywistości jest 
równoznaczna z propaganda  proniemiecką. — 
Urzędnicy Stanów Zjednoczonych powzięli te 
decyzve z powodu przeciwkoalicyjnego stanowi- 
ska mozywódców K. O. N., oraz z powodu ducha 
iero muvi. przyjętych na Zjeździe K. 0. N. w 
Finuleinii, odbytym w maju, w których wyra- 

e 


żono poddanie się autorytetowi Rady Regencyj- 
nej w Polsce: wreszcie z powodu ogólnej opo- 
zycyi tego zjazdu względem rekrutacyi do armii 
polskiej. Urzędnicy Stanów Zjednoczonych są 
zdania. że skoro wersałska deklaracya aliantów 
na korzyść Polski postawiła sprawę Polski za 
jeden z celów wojennych aliantów i skoro armia 
polska otworzyła drogę do zmobilizowania siły, 
która w przeciwnym razie nie mogłaby być uży- 
teczną. opozycyjna działalność tych panów jest 
prawie. że buntowniczą i musi być wstrzymana. 
List sekretarza wojny Bakera do Polish Asso- 
ciates Press. uznający armię polską. wywołał 
wielkie wrażenie. Orzeczenie, jakie zapadło stre- 
szcza się w krótkości, że K. O. N. musi się na- 
wrócić i poprzeć armię polską. albo rozwiązać 
się. 


i E o iz Mł ck i M c 
Generał Beseler pod ochroną wojska. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 23 sierpnia. 


(a) Od pewnego czasu, prawdopodobnie w 
zwiąku z różnymi zamachami terorystycznymi 
bojówki w Królestwie, zaostrzono w Warszawie 
w tllnym stopniu środki bezpieczeństwa w Sto- 
sunku do władz okupacyjnych. Odczuwają to 
przedewszystkiem osoby, starające się 0 au- 
dyencye u gen.-gubernatora Beselera, do które- 
go wstęp stał się teraz nagle utrudnionym. Pa- 
łac belwederski, w którym mieszka gen.-guber- 
nator, jest bardzo silnie strzeżony, a ogród ła- 
zienkowski w godzinach, w których gen. Bese- 
p w Fi 


ler odbywa przechadzkę, jest dla publiczności 
zamykany. i 

Z tych też powodów dnia 17 sierpnia w rocz- 
nicę urodzin cesarza Karola, wydano, szereg 
specyalnych zarządzeń ochronnych w związku 
z przejazdem gen. Beselera przez miasto na uro- 
czyste nabożeństwo. Po ulicach krążyły patrole 
wojskowe, a ulica Karowa i Plac Zamkowy Z0- 
stały przez policyę polową zamknięte dla ruchu 
cywilnego. Nadto pojazd gen.-gubernatora ota- 
czał oddział 6 cyklistów. 

Podobnych zarządzeń Warszawa nie pamięta 
od czasów galówek. carskich. 


Zeznania gen. Zielińskiego. 


MARMAROSZ SZIGET, 25 sierpnia. 

Z zeznań brygadyera Zielińskiego, po- 
danych bardzo dokładnie przez e. k. Biu- 
ro korespondancyjne, przytaczamy poni- 
żej dalsze charakterystyczne ustępy. 


ZIELIŃSKI I HALLER. 


Bryg. Zieliński wypadki, poprzedzające dzień 

15 lutego, opisał zgodnie z zeznaniami oskarżo- 
nych, nowym momentem jest jedynie szczegół 
o rozmowie z gryg. Hallerem w dniu 14-go lute- 
go. o godz. 4 po południu, w kancelaryi gen. 
Zielińskiego. 
' Tego dnia zameldował bryg. Haller, że ma- 
strój w brygadzie graniczy z rozpaczą i widział 
się zmuszonym do wydania uspokajającego TOZ- 
kazu. Traść tego rozkazu nie znalazła aproba- 
ty świadka, który uważał, że jest zbyt mapuszy- 
sty i mało ma treści. 

Oprócz własnego rozkazu do brygady, bryg. 
Haller przedłożył świadkowi koncept proklama- 
cyi do narodu z propozycjĄ, by generał tę ode- 
zwę podpisał i w ten sposób zaznaczył stanowi- 
sko wojska wobec społeczeństwa. 

Kap. Bartak (przerywając): Kto.był świad- 
kiem tego? 

Em, Zielski: Nikt, byliśmy saml. 
„ Snując dalej nić wypadków. wyjaśnia Śwla- 
dek. że odmówił tągo podpisu, zauważywszy, że 

niema zamiaru narażać się na śmieszność, 
0988 polski Przez cztery minione lata dosta- 
ecznie wykazał swą połakość £ najwyższy czas, 
by mógł się zająć drogo okupionym celem swej 
ofiary — budowaniem regularnej armil. 


TO JEST AKADEMICKI DYSKURS! 


Kap. Bartak: Oskarłani wspominali. że pan 
generał na odprawie dnia 18 lutego miał powie- 
dzieć, że nawet rozbrojenia będate wyjściem ho- 
porowóm? c 

* Gen. Zieliński: O rozbrojeniu nie mówiłem í 
mówić nie mogłem, wspomniałem, iż zapytam 
Rady Regencyjnej. jakle jest naeze zadanie po 
traktacie 1 gdyby odpowiadż wypadła niepo 
myślnie dla nas, poproszę w N. K. A. 0 rozwią- 
sanie P. K. P., co wszakże po sumiennem wy- 
wiązaniy sie ze swego zadania byłoby wyjściem 


honorowem. Nie myślałem, ani nie mówiłem o 
rozbrojeniu. Przyszliśmy z ofiarą swoją z pełną 
godnością i z taką samą godnością musielibyś- 
my odejść. o niczem inmem nie mogłem myśleć. 

Kap. Bartak: Czy ewentualne rozbrojenie do- 
prowadziłoby do rozlewu krwi? 

Gen. Zieliński: Nie sposób na to odpawia- 
dzieć. To jest akademicki dyskurs, a ja jestem 
Łołnierzem! 


"TAJEMNICZE DOKUMENTY. 


Wreszcie pytania zeszły na najważniejsze to- 


Ty: 

Kap. Bartak: Juki był stosunek P. K. P. do 
Rady Regencyjnej? 

Gen. Zieliński: Była ona naszym suwerenem, 
ale wojskowo zależeliśmy od eksc. Beselera, po- 
tem zaś od odnośnych przełożonych €- i k. ko- 
mendy. 

Kap. Bartak: Zatem w Królestwie P. K. P. 
zależał całkowicie od gen. Beselera? 

Gen. Zieliński: Nie całkowicie, jedynie orga- 
nizacyjnie! 

Kap.4Baetak (podając gen. Jaki5 dokument): 
Czę pan generał ten rozkaz otrzymał? 

Gen. Zieliński (zaraz po przeczytaniu pierw- 

szego zdania): Nie. Nie otrzymałem go! 
Kap. Bartak: Czy ćwiczenia w ostatnich czasach 
były robione planowo ze wszystki2m, z magazy- 
nami. szpitalem końskim, z saperami i saniteta- 
miit. d? 

Gen. Zieliński: Tak, naturalnie- 

Kap. Bartek: I kompania samitetów miała 
rozkaz iść na takie więzenia? 

Gen. Zieliński: Naturalnie, Przy otrem atrze- 
laniu zawsze. 

Kap. Barfak (podając drugi jakiś dokument): 
Czy tan dokument panu generałowi jest znany? 

Gen. Zieliński (ledwo spojrzawszy): Tak. 


ZWYCIĘŻCY BEZ ZASTRZEŻEŃ. 


Kap. Bartak: Jaki był stosunek wzajemnego 
zaufanie na tronci>? 

Gen. Zlelfński: Mojej grup'e zawsze wierzono, 
gdyż nigdy przez cały czas swych walk nie była 
omna pobita, an! zwyciężona. Przez całą kampa- 
nie bojową kilku lat przeszliśmy jako zwycięz- 


cy bez zastrzeżeń. nigdy i nikomu nie ulęglik 
my, — a takim wierzy się i ufa! 


dka w śledztwie): Czy te zeznania są ważne: 


wdą? 


wraz ze świadkiem aresztowanych) tyczy: 
krywają się w zupełności z istotną prawdą 


Rotę Konopnickiej. czy pamięta pan generał. »* 
strotek? 


by ordery, leżące na katafalku. ktoś rzucił ni 
ziemię i deptał po nich? 
szawie, czy tam też ową Rotę śpewano: 


przy każdej uroczystości. 


wsławali też wszyscy oficerowie niemieccy! je 
chciałem p. genarałowi postawić. — Czy 
niemiecka zwrotka była w pierwszym 
czy też później ją dorobiono" 


skarżona i zresztą dziś nie mogłaby za 160 
utwór odpowiadać, 


tylko dla nformacyl dowiedzieć się. 


Numer 8b. a 


Kap. Bartak (odczytuje urywek zeznań glar 


Gen. Zieliński; Tak. : 
Kap. Bartak: A czy pokrywają się one £ pm 
Gen. Zieliński: Co mni» i tych panów (inny) 
PM 


„NIE RZUCIM ZIEMI, SKĄD NASZ RóD*! 

Przewodniczący: Na mszy kg. Panaś spizezł 
f 

t. fe 


Gen. Zieliński: Nie wiem. 
Przewodniczący: Czy pan generał widzi 


Gen. Zielińki (zdziwiony): Wykluczone. 


Przewodniczący: A gdy P. K. P. był w War: | 
Gen. Zieliński: Śpiewano zawsze i wszęd dół 


9 
Przewodniczący: A co generał Beseler za są 
Gen. Zieliński: Zawsze stawał na bsczo 


Kap. Ustyanowicz: Jeszcze jedno PI" i 
an 
tek 


est © 


swój 
= cheiie 


Dr. Loewenstein: Autorka „Roty“ nie j 


Kap. Ustyanowicz: Niewatpliwie, 


DZIENNIKI POLSKIE NIE DOCHODZĄ po 
RĄK BRYGADYERA. 


Kap. Bartak: Czy pan generał czytał w gsl" 
nikach przebieg rozprawy? na 
Gen. Zieliński: Czytałem tylko spraw 
w „Postel Lloyd“. 
Kap. Bartak: Ten dziennik zbyt mało poda? 
o procesie? | 
Gen. Zieliński: Tan tylko czytałem, bo pole yr 
dzienniki. choć zaprenumerowałem, nie ! 
dzą do moich rąk. tga 
Kap. Bartak: Zwracam panu zonerałof Jg 
szcze raz uwagę, jako świadkowi, że pra ye 
ktuje zamilezanie czegoś na równi z fa p 
zeznaniem! Proszę wazystko powiedzieć: 00 


n ujest wiadome? l KO 
Proszę odpowiedzieć, czy panu gene” at 
wiadomem było o powataniu całego placi» i 


też później się pan o tem dowiedział? | GW 

Gan. Zieliński (z nadzwyczajną cierpliW qi 
Wozoraj byłem już o to pytany i dola Gg 
wiedź jasną. Nie wiem, jak wysoki ' 4 
sprawę tę rozumie? ge 

Kap. Bartak: Jest pytanie, kiedy pan 2 
przed aresztowaniem, czy też po arestion qe 
wyraził się: „Jestem jeńcem moich b 
ków“? 

Gen. Zieliński: Możliwe, że po ares , 


powiedziałem to do p. Postolki. go 
„Krew cara spadł 
na ces. Wilhelm 


Berlin, 24 oj 

(4) Przed kilku dniami. pojawiła się „zdj, l 
skiej „Morning Post“ notatka hr. Gastolż 
rindola, w której autor winę strasznej oo 
cara Mikołaja przypisuje cesarzowi podł a 

Cesarz niemiecki — według „Morning zyć 
wyraził wobec rządu bolszewickiego pora, 
sprowadzenia cara wraz z rodziną do cdr” 
tu do niewoli. W niewoli tej miał być w 
wiednio codziennie karany i poniżany 8% 4 g0 
wiedzenie wojny Niemcom i za nie zant yo 
koju, mimo propozycył niemieckiej, LE mę 
ckij zaproponowali byłemu samodzie 
og przesiedlenie się do Niemieć, ge 
cali się jednak z żywym oporem ze $ 
Z zemsty wydał — | „Morning Po 
cesarz niemiecki „Swego szlachetnego Í 
śliwego kuzyna“ bandytom i podłym zdr td 
na pół ludziom, na pół zwierzętom“ K 
w kofcu, po licznych upokorzeniać 
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Numer 55. 


lali. Los h. cara dotknał do żywego państwa ko- 
alicyjne, które obecnie akcyą militarną przeciw 
olszewikom. chcą poniekąd pomścić śmierć 
przymierzęńca. 

rAorddcutsche Allgemeine Zeitung”. zamiesz- 
“zając ten pamflet dodaje, iż właśnie koalicya 
tpowodowała śmierć cara, która nie dopuściła 
twego sprzymierzeńca do zawarcia odrębnego 
Pokoju z Niemcami. A wówczas twierdzi dzien- 
Bik niemiecki, car do dnia dzisiejszego cieszyłby 
R Najjepszem zdrowiem i koroną; sirzegły by 
2 bagnety niemieckie, które zdusiłyby rewolu- 
k ę. 


| e EEE 
l Nenzacyjna afera krymi- 


(] e 
nalna w Berlinie: 
TAJEMNICZE ODWIEDZINY MORDERCY. 

Berlin, 25 sierpnia. 


(4) Niezwykia sensacyę przeżywa obecnie 
Min. W Berlinie zamordowano właścicielkę 
tynku, niejaką Messerschmidt w celach rabun- 
wych. 
| Nieznany dotychczas sprawca napadł samot- 
8 mieszkającą 60-letnią kobietę i w bestyalski 
ów ją zamordował, zarzynając ją jak kurcze. 
Szystkie szuflady i szafy zrabował, poczem 
nik}, umieszczając dla zyskania czasu do ucie- 
kartą na drzwiach z napisem: „dziś szynk 
mknięty”, 


à MORDERCA ODDAJE ŁUP. 
poora nie wpadła jeszcze na trop mordercy. 


lzagóm na drugi dzień. gdy policya przy- 
l bh powtórnie dla śledztwa, ku niemałemu prze 
„niu spostrzegła, iż morderca odwiedził w no- 
Ha miejsce strasznej swej zbrodni i wszystek zra- 
h tup oddał. 
p minalistyka zna wypadki, iż mordercy na- 
| Pdzają miejsca swego czynu, prześladowani- 
znów chce fama ludowa — wyrzutami 8u- 
Menia, lesez jeszcze nie było wypadku, by mor- 
h wtargnął do mieszkania, opieczętowanego 
policyę, aby łup zwrócić — mimo, że prze- 
= mniejsze niebezpieczeństwo dla niego przed» 
ło unlozczenie zrabowanych rzeczy. 
_Mimo woli nasuwa się mniemanie, iż morderca 
4 inny powód noenych odwiedzin, Być może, 
„zchodziło się mu o zatajenie pewnych azcze- 
„ów, które mogłyby naprowadzić policyę na 
4 aprawcy. Inaczej nie można sobie wytła: 
yé postępku tajemniczego mordercy, chy- 
» Że chciał on pokazać, iż nie obawia się zu- 
i e śledztwa policyi. 
MORDERCA KORESPONDUJE Z POLICYĄ. 
tychmiast po odkryciu zbrodni przeprowa- 
| „spij policyjni gruntowną rawizyę w 


e. Kaniy, a zwłaszcza przewertowali wszelkie 
š Í komody. Pieniędzy, jak również książe- 
M bankowej nie znaleziono. Gdy w dwa dni 
Mej zrobiono ponowną rewizyę. odkryli u. 
licy w komodzie pudełko z cygar, w którem 
Owalo sie 300 marek w banknotach, po 
s © na jednej z półak w ukryciu 200 marek 
Metalu. Pod komodą zaś znaleziono czarną 
i Re na listy, w której znajdowała się Ksłą- 
4" bankowa Messerschmidtowej. opiewająca 
„700 marek. 
wę gia godasin później otrzymała policya kart. 
„4a jeorondencyjną, w której donosi —- nieja- 
LOW Tizatek. żo pieniądza i kalążeczka zo- 
bp zwrócone i ułożone w tem miejscu, gdzie 
Rzednio leżały. 


s CIE POLICYJNE NIE NARUSZONE. 
kawie żadnej wątpliwości, iż pieniądza 
Unk, sam morderca. Wypływa to z treści 
p wysłanej do policyi. 
Nag a ką, dotąd nierozwiązaną stanowi po- 
ego czynu. Przecież, jeżeli morderca nie 
” hej olizować książeczki, mógł ja zniszczyć 
| qyjPiecznem miejscu. 
re tej zbrodni potęguje jeszcze 
u | Jaira Jak się morderca dostał do mie- 
tuy — nie wiadomo. Odwiedziny jego mu- 
reglar czas trwać, gdyż morderca zdjął 
i 6 pieczęcie z drzwi, a które po Opusz- 


„GONIEC RRAKOWSKI© 


czeniu miejsca zbrodni znów je nałożył, nie u- 
szkadzając ich zupełnie. 

Przesłuchani sąsiedzi zamordowanej zeznali, 
iż krytycznej nocy słyszeli szmery w mieszka- 
niu jej. jednak sądzili, że to 
A, IS 


Str. 3 


DUCH MESSERSCHMIDTOWEJ TŁUCZE SIĘ 
PO POKOJACH. 


Wobec tego o podejrzanych tych szmerach nie 
donieśli do policyi. 


Zagrobowe widziadło. 


Panienka z Sacre Coeur. 


— Małżeństwo mimo przeszkód. — Gie 


z tamtego świata. — Na polu chwały. 


KRAKÓW, 25 sierpnia. 


(d) Młodziutka Zofia L., po ukończeniu wy- 
kształcenia w klasztorze Sacre Coeur w Tarno- 
wie, przyjechała latem zeszłego roku do domu 
rodziców swoich w Krakowie. Posażna, piękna 
dziewczyna, zwracała na siebie uwagę wielu po- 
zostałych w kraju kawalerów, wdowców i roz» 
sviedzionych. Niejeden z nich marzył o zdoby» 
ciu ręki i posagu pięknego dziewczęcia, które, 
skromne i nieśmiałe, stroniło od meżczyzn, dą- 
sało sie na ich hołdy i ani myślało opuszczać 
rodzicielskiego ciepłego gniazdka. 

Pewnego dnia na spacerze 


SPOTKAŁA MŁODEGO PORUCZNIKA K, 


bawiacego w Krakowie na urlopie. Dzi>lny syn 
Marsa. ozdobiony wielu odznaczeniami, zamies 
pokoił serduszko dziewczęcia, a i sam, porwany 
jej urodą. podszedł, obcesowo przedsiawił się i 
prosił o pozwolenie odprowadzenia. W jednej 
chwili prysły gdzieś surowe zasady. wpajane 
w dziewczynkę przez dobre matki w kiasztorza 
Sacre Coeur I niepomna na nie, zgodziła się na 
towarzystwo oficera. Za chwil niewiele byli juź 
w doskonałem porozumieniu, a przed progiem 
jej domu 


WYZNACZYLI SOBIE RENDES-VOUS 


na dzień następny. Przez dni kilkanaście trwa- 
ła ta eielanka, wszystko szło w tempie przy- 
epieszonem ze względu na krótki urlop porucz- 
nika. : 


KTÓREGOŚ DNIA WYZNALI SOBIE MIŁOŚĆ 


i dziewczyna postahowiła zawiadomić o wszy- 
stkjem rodziców i przedstawić swego wyUrane- 
go. I tu poczęło sie niebo zachmurzać. Rodzice 
tajną znajomość córki z oficerom przyjęli z przes 
rażeniam, a gdy się dowiedzieli, że jest on w 
„cywilu“ urzędnikiem prywatnym o niewielkich 
dochodach i ża jest synem rzemieślnika 3 Tare 
nowa. 


ZABRONILI MŁODYM SIĘ WIDYWĄĆ 


i zażądali zerwania. 

Stała się jednak rzecz nieoczekiwana. Skro- 
mna wychowanka klasztoru postanowiła uciec 
z ukochanym. Zamiar swój doprowadzili do sku 
tku | w jednem z małych miasteczek galicyje 
skich kuz oficera 


KSIĄDZ UDZIĘLIŁ IM ŚLUBU. 
Wobec dokonanego faktu rodzice byli bez- 


radni. Przyjęli nieproszonego zięcia. urządzili 
młodym mieszkania, przez wpływy i stosunki 
uzyskali dla niego przedłużenie urlopu i mło- 
dzi spędzili rozkosznie nie jeden. ale blisko 
trzy miodowe miesiące. Wreszcie nadeszła. smux 
tna chwila: porucznik musiał wracać na front. 

Młoda żona szłochała, a przy rozstaniu szep- 
nela mu zapłoniona na ucho nowinę: 


MIAŁA ZOSTAĆ MATKĄ. 


Z cieżkiem sercem wracał do służby. Pułk 
jego wysłano na front włoski. Był tam długo, 
niejednokrotnie, w czasie żywszych walk, prze 
rywała się korespondencya, ©o trwogą przejmo» 
wało młodą mężatkę. Trawiła czas na płaczu 
w ukryciu i ma przygotowaniu wyprawki dla 
maleństwa. które rozjaśnić im miało dom. Gdy 
on wróci... 

A on mie wracał. Nastąpiła znowu przerwa w 
korespondancyi, na którą zresztą była przygoe 
towana. gdyż w jednym z ostatnich listów ją 
zapowiadał Trwoga młodej żony zwiększała sią 
z dniem każdym. a stamtąd, gdzie wiedziała, że 
teraz pesto padają pociek!, nie nadchodziła żę 
dna wiadomość... 

Pewnego wieczora siedziała zapłakana w fo 
telu, mie zapalając świateł. Naraz 


UJRZAŁA MĘŻA OBOK SIEBIE, 


Miał twarz smutną i wyciągał ku niej reca. 

_— Janku! — kmykmęła i rzuciła się w jego 
stronę. 

Nie usłyszała Żadnej odpowiedzi, a ręce jej 
ohięły próżnię. 

Zrozumiała i padła na ziemo zemdlona. N39 
stuk padającego ciała nadbiepła służąca I por 
częła ratować panią. a nie mogąc sobie dać ra 
dy, zawołała siców i lekarza. Ten 


SKONSTATOWAŁ ZAPALENIE MÓZGU, 


jednocześnie wstmąs nerwowy wywołał pered 
wczesne rozwiązanie. | 

W kilka dni później nadeszło rządowe zawiąą 
domienia od kapelana: pułkowego o Śmienei pas 
rucznika na polu bitwy i pamiątki po nim. — 
W załącwónym liście jeden z kolerów opisywał 
dzielne jego zachowanie się w gorącej bitwie, 
a dziwnym zbiegiem okoliczności dzień 1 godzt- 
na jego śmierci zgadzała cię dokładnie z ukas 
zaniem się jego cienia. 

Młoda wdowa jest poważnie chora. a rodzica 
czuwają nad nią i nie dopuszczają smutnej wiae 
domości w obawie o jej życie. 


ygan ki- 


Kłopotliwa sytuacya. 


— He kosztuje kilogram szynki w Wiedniu? 
~- biegałem jak oparzeny po całem mieście z 
tem pytaniem i nikt nie umiał mi dać odpo 
wiedzi. 

A odpowiedź miałam zanieść popołudniu pew- 
nej rubensowskiej blondynce o morskich, zielo- 
nych oczach, której problem ten odbierał humor, 
sen i apetyt. 

Pytałem rzeżników, kupców, panny sklepowe, 
posłańców i listonoszy, inżynierów i radców, re- 
daktorów i urzędników Centrali. Patrzyli na 
mnie, jak na waryata i wzruszali ramionami. Je- 
den z moich znajomych, człowiek o wytwornych 
manierach i uprzejmującem obejściu, któremu 
przerwałem w tramwaju flirt z jakąś tragiczną 
młodą wdową, syknął z irytacyą: 

— ldź pan do dyahła ze swoją szynką! Nie 
jestem przecież rzeźnikiem... 
~ Zrozpacony wpadłem do redakcyi, szukając ci- 


szy 1 samotności. Rzuciłem spojraenie na stog 
gaset i nagle... o bogowie... Na olbrzymiej płach. 
cie paryskiego „Matin“ z 11 sierpnia przecnytne 
łm. jadnym tchem: „Courrier dẹ Warszawski“ 
s.gnale da Vienne que le kilo de pamboa e'tait 
vafidu pisqu'a cent couronnas*, 

A wiee dziąki „alatin'owi”, który tak nieliro» 
Seiwa oksleczył nazwę „Kuryera Warszawskie: 
ga“ dowiedziniem się nareszcie, ża kilograrą 
szynki kosztuje w Wiedniu tylko koron sta $ 
pobiogłem, jak szalowy z tą wieścią do rubens 
sowskiej blondynki. J wy, 
A" AT ECO ae. | 
Z SALI SĄDOWEJ. 


Paskarstwo nie jest powodem wy- 
powiedzenia mieszkania. 


(4) Jeden z sądów cywilnych wieddńskich raze 
patrywał sprawę, czy skazanie kogoś za paskarę 
stwo jest dostatecznum powodem wypowie.lve- 
nia mieszkania. 

Pewien kamiemicznik wypowiedział mieszkam. 


bie swej 'lnkatorce, skazanej za paskarstwo na 
fiłuższy areszt, motywując tem. iż postępowanie 
jej wywołało w kamienicy oburzenie. a ponadto 
kilka partyi wypowiedziało mieszkanie, nie 
thcąc stykać się z lichwiarką. 

| Oskarżona powołała się na prawo ochrony Io 
katorów, które przecież nie wyklucza od tego 
prawa ludzi skazanych, tem bardziej, że wyrok 
w sprawie paskarstwa nie uzyskał jeszcze mocy 
prawnej. a gdyby nawet tak bylo — to jedna 


SZARADY DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


t Dla P. T. Prenumeratorów 
„Gońca Krakowskiego“ 


Świetna pierwsza mi dziś błyska: 
"neiulbvm Zosię poznać z bliska, 
Więc zaproszę ją do kina, 

Niech zabawi się dziewczyna, 
Potem w Saskin kolacyjka, 

Wiech ośmieli się bestyjka, 

A gdy „druga“! rzecze do mnie s 
Na całości ciądziem skromnie. 


2. 


Pierwszej w oku swcm nie widzisz, 
A z bliźniego nieraz szydzisz; 

Całość chluba tego grodu, 

Pcha się do niej z tyłu z przodu, 
Cywil, żołnierz, dama, sługa, 

Ścisk. „0j“! rwetes —- „Aaj i druga!“ 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby po- 
jłów podczas pewnego pzemówienia padały z 
taw polskich następujące „Zwischenrufy': 

Demokrata: „O! Narr!“ 

Konsenwatysta: „O Cretin*! 

Ludowiec: „Hat bzika”! 


Z powyższych 20 liter rałeży u:ożyć polską 
wizytówkę głośnego dyplomaty. 
—0— 
Za trafne rozwiązanie sarai famigłówki 
wyznacza się 3 nagrody. 
1. 100 egipskich papierosów; 


kara nie może” przecież sptowadzac arugrej zžý, 


innego tytułu. Wobec tego wypowiedzenia nie 
przyjmuje. g 

Sędzia po rozpatrzeniu spornej sprawy przy- 
chylił się do twierdzenia oskarżonej, orzekając, 
iż postąpienie gospodarza jest przeciwnem pra- 
wu powszechnie ohowiązującemu, zaznaczając, 
iż „skazanłe za paskarstwo nie jest dostatecz- 
nym powodem do wypowiedzenia mieszkania. 


2. 100 pudełek zapałek; 
3. „Boy“ Battaglii. , 


Il. Dla P. T. wszystkich Czytel- 


ników „Gońca Krakowskiego” 
(a zatem i Prenumeratorów). 
KRAKOWIACZEK NA CZASIE. 


Płynie druga płynie, 
Do Wisełki wpada, 
Z pierwszą irzecią ułan 
Na konika siada. 
Chętniebym mu wszystko 
Na wyjezdnem dała, 
Lecz komenda kury 
Zarekwirowała! 
—0— 
Za trafne rozwiązanie 
cza się 2 nagrody: 
1. 2 litry spirytusu denaturowego; 
2. „Rzeczy wesołe“ Nema. 
—0— 
Dzisiaj w niedzielę o godz. 12 w południe 
odbędzie się w dużej sali redakcyjnej „Goń- 
ca Krakowskiego“ (Dunajewskiego 7 I). 


tej szz.ady wyzna- 


publiczne losowanie nagród 


wyznaczooych za trafne rozwiązanie szarad z 
Nr. 48 „Gońca Krakowskiego". 
—0— 
Listę osób, które nadesłały trafne rozwią- 
zanie powyższych szarad oraz wynik dzisiej- 


i] szego losowania podamy w numerze jutrzej- 


szym (wychodzącym w! poniedziałek). 
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Rs. J. Radziwiłł w Krakowie. 


KRAKÓW, 25 sierpnia. 


(%) Ks. Janusz Radziwiłł dyrektor departa- 
mentu stanu, którego Kraków gości obec- 
nie w swych murach — jest młodezym 
synem ks. Ferdynanda Radziwiłła, który 
jako przyjm%ciel cesarza Wilhelma jako 
członek pruskiej izby panów i jako prezes Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim (aż do lip- 
ca r. b.) w Niemczech i w polskim świecie po- 
litycznym zajmował wybitne stanowisko. Pałac 
radziwiłłowski w Berlinie słynie jako Świetna 
centrum życia politycznego i towarzyskiego. 

Jeden z Radziwiłłów z jnnej linii jest, jak 
wiadomo mężem are. Renaty Marji córki arc. 
Karola z Żywca. 
| Ks. Janusz Radziwiłł, obecny gość krakoweki, 
pochodzi z pod berfa nismieckiego, gdzie się u- 
rodził był i wychował. Dawniej pruski oficer 
rezerwy, na Jakiś ozas przed wojną uzyskał 
obywatelstwo rosyjskie i osiadł w majątku swo- 
im Nieborów w sub. warszawskiej. 
a Drugi i trzeci rok wojny spędził w Petersburgu, 

gdzie wśród przebywających tam Polaków roz- 
wina energiczną działalność, stwarzając nawet 
własna partje wybitnie aktywistyczmą. 

Przed rokiem mniej więcej wrócił ks. Janusz 
Radziwił do Warszawy, gdzie początkowo 
czynnym był politycznie, jako osobistość pry 
watna po ustąpieniu zaś gabinetu Kucharzew- 
kiego i utworzeniu ministərjum Śteczkowskie- 
go zajął w gabinecie ostatniego miejsce opró- 
<qione po hr. Rostworowskim. 


Gość krakowski, ks. Janusz liczy obecnie 38 
lat życia, jest brumetem dużego wzrostu, szczu- 
pły. o wybitnie ciemnej cerze i czarnych włos 
sach. Przybył on obecnie do Krakowa. po u- 
przednim pobycie w kwaterze niemieckiej i w 
Wiedniu. aby nawiązać kontakt z politykami 
galicyjskimi i poznać się bliżaj z ich dążeniami, 


LJ 
t 


Na 

(a) Ks. Janusz Radziwiłł przyjechał niespo- 
dzianie wczoraj rano do Krakowa i stanął u sio- 
stry swojej Framciszkowej hr. Potockiej w pa- 
łacu na rogu Brackiej i Rynku. Księciu towa- 
rzyszy p. Tytus Filipowicz, 

Powodem wcześniejszego niż zapowiadano 
przyjazdu ks. Radziwiłłą było szybsze ukoń- 
czenie konferencyj z wiedeńskimi mężami 
stanu. 

Dzień wczorajszy ks. Radziwiłł spędził na 
konferencyach z ekse. Bobrzyńskim i ekse. Ja- 
worskim. Dzisiaj odbędzie szereg konferencyj 
z wielu poftykami polskimi į członkami prezy- 
dyum Koła polskiego. Z powodu pobytu w Kra- 
kowi» Jamusza ks. Radziwiłła zjeżdża do na- 
szego miasta między innyni prez. min. dr. Ste- 
czkowski. 

Przyjazd prez. min. Steczkowskiego 
do Krakowa, 

Wiedeń. (BK). Polska agencya prasowa du- 
nosi: Tuż przed swoim odjazdem  konferował 


ks. Radziwiłł z min. Galicyi drem. Gałeckim, 
który przybył do Wiednia. Wczoraj odbyła sję 


_ cznych, 


Numer, OJ: 


Generał Humbert, komendant jednej z armii 
Frencha. 


dłuższa konferencya min. Gałeckiego z nt 
biem Przeździeckim. W poniedziałek 26 bm 
ma do Krakowa przybyć dr. Steczkowski. 


Harmonia pomiedzy Wekerlem a 
Radziwiłłem. 


Premier węgierski Wekerle w rozmowe 4 
współpracownikiem „N. Fr. Presse" oświadczyb ; 
że stwierdza z przyjemnością, że stanowiska 
ks. Radziwiłła i hr. Przeździeckiego w sprawie — 
polskiej jest zupełnie zgodnem z jego stanowM 
skiem. 2 

My, Węgrzy — mówił Wekarle — odnosia$ 
się do sprawy polskiej i do Polaków z wielk$ 
sympatyą. Leży to już w tradycvi narodu we 
gierskiego. Siancwisko rządu węgierskiego 
sprawie polskiej godzi s'ę zupełnie ze stanć 
wiskiem ministra spraw zagranicznych hr. BE 
riana. Na podstawie informacyi, które otrzyjn% 
łem, tudzież na podetawie oświadczeń ks. R3* 
dziwiłła odniosłem stanowcze wrażenie, że P% 
czątkowe poważne trudności w sprawie polskie 
"zostały już po konferencyach w Wiedniu i Be? 
linie częściowo usunięte lak. że w czasie. kt 
rego na razie bliżej określić nie można. ro% 
wiazane zostaną wszystk'e kwestye bieżące ko 
zadowoleniu wszystkich stron biorących udzia 
w rokowaniach, 


KONEERENYYE W SPRAWIE POLSKIEJ 
zanowiedziane przez ks. Rabziwiłła, mają się 
odbyć, według doniesień z Warszawy. już 
kilka tygodni. Będzie to wspólna konferency* 
Polski, Niemców i Austryi, Jako wynik podróży: 
dypłomatycznej ks. J. Radziwiiła. 


K omisya porezum'ewawcza steh 
nictw demokratycznych o rokowa” 
niach z Niemcami. 


zwniewawcza stronnictw demokratycznych 
stępujący komunikat: 

Podpisane stronnictwa oświadczaja: 

Wszelkie zobowiązania jakie t. zw. rząd 
ski powziąć może wobec okupantów, a * 
kimi jego wysłanniey pp. ks. Radziwiłł 1 * 
Ronikier wyjechali do niemieckiej glównej e 
tery, uważamy jedynie za wyraz samozwańo” 
ugodowej polityki, niezgodnej z interesami : 
rodu polskiego. 

Wszelkie postanowienia dotyczące midt” 
narodowych zobowiązań jedynie derka 
ny sejm ustawodawczy polski powrig¿ ae” 

Polska partya socyvalistyezna. Polskie 8 
nietmio ludowe; Stronnictwo sdozawiaw kd Ta 
rodowej; „Zjednoczenie stromi 3? dać 


Numer 55. 


NA DOBIE. 


Zarząd gen. guh. warsz. zwrócił się 
z prośhą do warsz. kuryi metropolital- 
nej. aby z powodu braku ubrań i bieli- 
zDV znieść zwyczaj grzebania niebosz- 
czyków całkowicie ubranych, 


RAJ UTRACONY. 


Jakiś nowy z ziemi qość 
puka do bram nicba: 

stary klucznik, święty Piotr, 
pyta, co mu trzeba. i 


— Z ziemim przyszedł poznać raj, 
km przebyłem piekła, 

i kuletniq nędzę, głód, 

wojnę dziką, wściekła. 


pucha klucznik, święty Piotr, 
chce go przyjąć godnie, 

spuścił wzrok... — o bracie mój, 
gdzieś zostawił ......! 


— Toż to kpiny tutaj przyjść 
Eak, bez garderoby, 

tataj, do ras, gdzie co krok 
są święte osoby. 


i 
> - EE" ZEE 


= Idź nłeszczęsny, idź stąd preca 
— ale... — nie ma ale! 

takich ptaszków, jakżeś ty, 

nie puszczam tu wcale. 


Poszła dusza, roniąc lzy, 

na niebne rozstaje, 

smutna, że się na niej mszczą. 

nttnjenne* zwyczaje. 

Jah. 

Chwi i 
snwila bieżaca. 
„Kalendarzyk. 


Nicdzich 
a w.Ludwika, Grzegorza 


i Patryc. 
Wschód słońca 4:44 25 
A 


Zachód słońca 640 
Dlugość dnia 13:56 "| sierpnia 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Niedziela po południu „Uprowadzeni z sera- 
» Wieczorem: „Trubadur“. 

, Poniedziałek: „Opowieści Hoffmanna“. 

4 ' g 


Nowy poseł polski. 


A Obsadzenie placówek dyplomatycznych 
RAE rząd polski tam, gdzie to w obecnych wa- 
JA jest możliwe, postępuje szybkim kro- 
naprzód. 
A olkische Korresp.“ reprodukuje świeżo do- 
b a tureckiego „Ikdamu“, iż polityk polski 
ý został zamianowany przedstawicielem 
U polskiego u rządu tureckiego. 


Balfour o położeniu prawnem 
> Polaków w Anglii. 


klan TPelacye w Izbie gmin złożył Balfour 
Ww Angik. w sprawie Polaków, pozostających 
i: Polo tej treści: 
» oOżŻenię Prawne Polaków, zamieszkałych 
M kraju jest tego rodzaju, że odtąd he- 
o Gi owanł przez rząd J. Król. Mości 
władze Poncy zaprzyjaźnieni. Angielskie 
U aiant jekowo pozwalały zawsze wstępować 
dzącym R skiej we Francyi Polakom, pocho- 
tego pa, M ła którzy nie wybrali powrotu do 
adi a. i którzy w ten. sposób stali się zo- 
ej. róża służhy wojskowej w armii angiel- 
Pozycyę j a weźmie minister pod uwagę pro- 
wnętrzn. i ającą, aby ministerstwo spraw we- 
in yen wydało ala podwładnych instanevi 


CYR w sprawi 
Polskiej narodowi 3 l poszanowania praw osób 


Jeńcy. polacy w krajach koalicyi. 


ce A : 
ntralnym obozie 


Franc jeńców polskich we 
Pon. pw. rod Puy wychodzi tygodnik „Jeniec 
kach w ry przynosi szereg wiadomości o sto- 
Le Puy ist „obozach polskich: Oprócz obozu w 
. neje szereg inny ch obozów, jak Domf- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Huk armat pod Tarmopc 


(Telefonem. od kor. „Gońca Krakowskiego'3. 


A 
Lwów, 25 sierpnia. 


Od osób przyjeżdżających z Galievi wscho- 
dniej dowiaduje się nasz korespondent, że w o- 


kolicy Tarnopola słychać obecnie często głu- 
chy huk armat. Zdaniem osôb mwajskowych 
jest to echo walk staczanych z bandami ukraiń 
skiemi. a 


ront, Conzon. Depot. w Montlucon, Les Etaings 
it. d. W wielu istnieją kółka oświatowe i szko- 
tv. Tow. te nie liczą przeciętnie więcej nad 20 do 
30 członków. Częste przenoszenia jeńców z oho- 
zu do obozu utrudniają pracę organizacyjną. 

W ohozach jeńców polskich we Włoszech pa- 
nuje apatya i brak organizacyi wskutek rozsy- 
pania Polaków po bardzo licznych obozach i 
wśród elementów językowo i etuicznie obcych. 
Dajo się odczuwać hrak funduszów, książek, ko- 
respondencyi. Komitet Narodowy w Rzymie za- 
czął się od niedawnego czasu gorliwie zajmować 
jeńcami polskimi we Włoszech. 


Radykali niemieccy przeszkodą 
w przebudowie Austryi. 


(7) Przypuszczając, że bar. Hussarek pnzystę- 
puje obecnie do rokowań z Niemcami, Polakami 
i Rusinami, „Oest. Morg. Ztg.“ omawia trudno- 
ści. jakie stoją na drodze do rozwiązania we- 
wnętrznego problemu austryackiego i dochodzi 
do wniosku, że główną przeszkodą w tym kie- 
runku stanowią partye niemieckie. 

W obozie neimieckim — pisze ten dziennik — 
najsłabiej zapuściła korzenie myśl, iż Austrya 
musi być odnowiona wewnętrznie. o ile ma spo- 
kojnie patrzeć w przyszłość. Niemcy trzymają 
się uporczywie fikcyi, iż Austrya jest państwem 
miemieckiem, że więc dlatego należą się im pew- 
ne przywileje. Historya nie szczędziła Niemcom 
gorzkich rozczarowań. Istotnie wykazano im, że 
na tej drodze nie znajdą ani istotnej ochrony 
swej narodowości, ani wzmocnienia swego sta- 
nowiska w państwie. A jednak ulegają dotych- 
czas błędowi, frazesowi bez treści, jakim jest np. 
4. zw. „kurs niemiecki“ w monarchii. 

„Z temi dziecinmemi fantazyami — pisze 
„Oest. Morg. Ztę.* — które tylko w cudowne 
działanie gwałtu wierzą i które sobie pod wyra- 
zem porządek w Austryi panowanie szubienie, 
kryminału i karabinów maszynowych wyobra- 
żają, mnie dojdzie się naturalnie do niczego. 
Tego rodzaju głupstwa hietorya sama już kory- 
gowała i będzie je jeszcze wydatniej korygo- 
wać". 

Dziennik cytowany oświadcza w końcu, iż 
wszelka ofiara, poświęcona, marzeniu o hegemo- 
nii Niemec w państwie, okazała się bezużyte- 
czną. Uznanie prawa każdego narodu do samo- 
rządu usunie dopiero wszelkie zasadnicze prze- 
szkody do osiągnięcia tego celu, aby zakrzepłą 
formę starej Auatryi do żywej treści jej narodo- 
wego życia dostosować. 

—0)— 

(d) DELEGACYA M. KRAKOWA W HUSZT. 
Radcy m. Wiltold Ostrowski i P. Kosobucki po- 
wrócili z Huszt do Krakowa po sześciodniowym 
tam pobycie. 

Delegaci opowiadają © nadzwyszajnych środ- 
kach ostrożności, jakimi otaczała ich żandarme- 
Tya węgierska. Przez cały czas pobytu dwóch 


delegatów strzegło aż 15 ajentów. Takie same ; 


represal'a otaczają wszystkich przabywających 
tam dziennikarzy i delegatów. Proces, który po- 
stępuje bardzo powoli. potrwa jeszcze kilka mie- 
sięcy. Do rozprawy zawezwano 251 świadków, 
przesłuchuje się zaś zaledwie 2 dziennie i to 
przy częstych kilkudniowych przerwach. Świad- 
kowie legioniści są izolowani. 

Na najbliższem posiedzeniu Rady m. delegaci 
złoża szozerółowe sprawozdanie z? swego po- 
bytu. 

Z SENSACYI DZIENNIKARSKICH. W ko- 
fach dziennikarskich Warszawy wesoło komen- 
tują artykuły „Przəglądu Porannego“ występu- 
jące przeciw Galicyaninom. a to ze względu na 
osobę ich autora. Mianowicio okazało się, że 
autorem tych ostrych występów przeciw Gali- 


cyaninom, podpisującym się pseudonimem „Ju- 


nius“ jest... p. Adolf Neuwert Nuwaczyński — 
Galicvanm z Buczacza. 

(q) ZAKAZANE ULICE DLA SAMOCHO, 
DÓW CIĘŻAROWYCH. Ministerstwo rohót. pu. 
blicznych zakazało ruchu ciężarowych wozów 
motorowych bez obręczy gumowych dodatkowe 
na ulicach św. Tomasza, Kopernika pomiędzy, 
podjazdem kolejowym i ul. Botaniczną i Bota 
nicznej pomiędzy ubeami Kopernika i Lubicz 

(d) SPIS WDÓW I SIERÓT. Przeprowadzony 
na zasadzie rozporządzenia ministra opieki spo: 
łecznej spis wdów i sierót po poległych na woj. 
nie jakoteż żon i dzieci po zaginionych człon. 
kach siły zbrojnej w Krakowie — wykazał. ż” 
zalsdwie drobna część interesowanych poddał 
się temu spisowi. 

Podobno wiele osób odstraszyła ohawa. ż6 
przez poddanie sic spisowi zostana pozbawioną 
zasiłku. Jest to nieprawda, spis ma właśnie na 
celu pomódz wdowom i sierotom po poległych 
*__ Miejski Urząd opieki społ. (WT. Świętvch 1. 1 
przyjmować. będzie zgłoszenia dodatkowe od 23 
do 31 bm. od godz. 10—12 w mołudmie. 

Spisowi winny się poddać także wdowy i sie 
roty po oficerach i szarżach równorzędnych. ` 

WYSTAWA DZIEŁ MISTRZA JANA. — 
W pierwszych dniach września otwartą zostanig 
wystawa zbiorowa dzieł Jana Matejki. obej 
mująca obrazy olejne, akwarele i rysunki. Wy 
stawiome prace przedstawiają całą działalnoś 
malarską nieśmiertelnego mistrza. 

(d) TEATR LUDOWY. Zespół dramatvczn? 
m. teatru ludowego, przemianowanego obecnie 
na „powszechny“, powrócił wczoraj z Krvnicys 
po świetnym w rezultaty artystyczne 1 kasowe 
sezonie letnim. Zespół prowadził w Krvnicv b. 
rażyser teatru ludowego p. Ludwik Czarnowski 
który przeniósł się obecnie na scenę lwowską 
Ustąpiemie tego niepośledniego antssty I wybor’ 
nego kierownika jest duża szkoda dla naszej 
sceny krakowskiej. 

Z OPERY. Sezon operowy dobiega końca. W 
najbliższych Aniach rozpoczyna sir szereg nože 
gngłnych wysiępów wybitnych sił śpiowaczvch 
których współudział uświetnia! przedstawianie 
naszej opery. W niedzięlę w .Trubadurze"* wy: 
stępuje po raz ostatni zmakomita primadonna p' 
H. Zhoińska-Ruszkowska. Dwukrotnie w „Upro 
wadzeniu z serajn* wystąpi jaszcze niczrównu 
na Konstancya p. J. Debieka, P. Makrzvcka po 
Zegna się » publicznością krakowską w Opo 
wieściach* i w „Halce“. W dzisiejszym przede 
stawieniu Carmen“ Josego śpiewa p. Stępniow” 
ski, Toreadora p. Romanowski. Partya Micaeh 
odtwarza. po Taz pierwszy p. Argasińska. 

(d) REKWIZYA METALI. Ponieważ ni 
wszyscy zwrócili przedmioty metalowe, podla 
gające rekwizycyi, Magistrat wyzmaczył termir 
dodatkowy dla oddania posiadanych przedmio 
tów metalowych w Kraikowie na 2, 3 i 4 wrze 
śnia br. Komisya odbiorcza urzedować bęłzie 
w powyższych dniach w domu przy ul. Pod: 
zamcze 30. w godzinach od 9 ramo do 1 w poł 

(d) OGÓLNE ZEBRANIE MUNDANTEK dlr 
szczegółowego omówienia będącej w toku akı 
cyi, odbędzie się w poniedziałek 28 bm. o godz 
G i pół wieczorem w lokalu Zw. Urzę. i Trze 
dniczek pryw. ul. Sławkowska 6. I. p. 

(d) „WPŁAW PRZEZ KRAKÓW“. Staraniem 
Sekcyi Wioślarskiej Akadem, Zw. Sport. w Kram 
kowie, odbędzie się w niedziełe dnia 25 bm. wy 
Ścig pływacki dystansowy „wpław przez Kræ 
ków“; na dystansie 3.5 km. Start przy klas” 
torza SS. Norbertanek, meta przy trzecim mo. 
ście w Podgórzu. Pływacy wypłyną o godz. 3.17 
popol. pływaczki o godz. 3-iej w towarzystwie 
łodzi. Zwycięzca otrzyma nagrodę pamiątkową, 
każdy zaś z uczestników. który przepłynie cał 
dystans, pismo pochwalne. Brdzie to pierwsz! 
na terenie naszego miasta zorganizowane pły. 
wanie Śródmiastowe. 
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$ 4) TRAGICZNY "WYPADEK. Z Jeleżnt do- 
noszą nam W tych dniach przechodziła przez 
rzekę gospodyni Cwajna wraz 3-ma córkami, 
niosąc na plecach zebrany»lan. Deszcz padał u- 
lewmy — rzeczka wprawdzie była, wozbrana. ala 
przejść można było — tembardziej, iż brodem 
kilkakrotnie w ciągu dnia przechodzili pasterze 
z bydłem. Matka szła pierwwza. a dziewczęta za 
nią. Nagle runął wał wodny. Dziewczęta, sądząc, 
Że zdążą jeszoze przajść, szły dalej, ale fale 
porwały wszystkie. Jedna z dziewcząt zrzuciła 
toboł i tym sposobem uratowała się. Dwie inne 
amalazły tmierć w nurtach wozbramej rzeczki. 
„Mimo natychmiastowego ratunku nie zdoano ich 
przyprowadzić do życia. Pogrzeb zmarłych tak 
tragicznie odbył się niezwykle okazale. Cała 
wieś, mimo ulewnego deszczu oddała ostatnią 
posłtgę ofiarom wody. 

OGRANICZENIE POBORU PAPIEROSÓW 
„W ARMII. „Mil. Kore." donosi. Że ze względu na 
wzrastający stale brak materyału surowego słu-' 
żącego do wyrobu papierosów ograniczyła naj-. 
wyższą” komenda wojskowa pobór papierosów 
dla gażystów 1 załogi: należytość ta wynosi 0- 
hecnie dla gażystów 20. dla żołnierzy z załogi 
8 „papierosów oziennia. Wysokość relutum illa 
gażystów (2 K 50 hal. dzannle) pozoetaje_nie-: 
zmienione. = ^ u pagate mase 


4 JĘZYK LITEWSKI DOPUSZCZONY W RU- 
CHU POCZTOWYM. Jak donosi „Das neua Li-. 
tauen“ od 15 b. m. począwszy rozporządzeniem 
głównodowodzącego © obszaru  : okupacyjnego 
fwachodniego („Ob-Ost") język litewski dla ru- 
chu pocztowago dopuszczony jest na całym ob- 
szarze okupacyjnym wschodnim oraz w Inflan- 
tach | Estonii. 

W PRZEDSTAWICIELE WŁADZ POLSKICH 
WE WROCŁAWIU. Wa Wrocławiu nastąpiło 
otwarcie jarmarku wrocławskiego przy udziale 
apecyalnie zaproszonych godci. Pomiędzy in. o- 
beeni byli przedstawiciele rządu polskiego: pod- 
sekretarz stanu Janicki, kierownik sekey] mini- 
gtermtwa rolnictwa Esden-Tempski, oraz przed- 
etawicie! ministeryam przemysłu i handlu p. Bv-, 
głrzyński. 


N. ZATRUCIE 3 OSÓB ZEPSUTĄ KIEŁBASĄ 
ÓW WIEDNIU. Skutkiem zjedzenia zepeutej kief- 
(basy zmarły wezoraj w Wiedniu w dzialnicy 
QOttakrine trzy osoby. Wszotka pomoc lekarska 
okazała sę bezskuteczna. ~ 


I ŁOŁNIERZ BANDYTA. Dna 20 b. m. okofo 
12 w południejwożna kasowa centrali Żyrowej, 
(Osthanku prey ul. Kramarskiej wracała, z ban- 
%u Rzeczy z 25000 mk. Na schodach domu ban- 
'kowego, strzelił do niej pewien żołnierz I usiło- 
wal jej wedrzeć torbę skórzaną, z ,pieniądzmi. 
iWożna tylko bardzo lekko zraniona, wołała” o 
pomoc. Nadhiagli mieszkańcy tego domu, na- 
pastni począł uciekać wpadł włpodwórze pe- 
wnezo domu przy, Starym Rynku. gdzia się u- 

ł w fmietniku. Przywołano policvanta, któ- 
RY. napastnika aresztował, 8 przechodzący wła- 
snie dwaj żołnierze odprowadzili go do wiezie- 
Dia. Napastnik jest podobno. poszukiwanym da- 
«no dozerterem. 

ZLOT SOKOLI W POZNANIU. Dia 18 bm. 
adhy? tie w Poznaniu okrarowy zlot Sokoli. 
Do ćwiczeń stanęło okoła 100 sokołów i 200 
soklie. Bardzo. gorąco przyjmowane były dru- 
Żyny r Rerllna'? Charlottanhurgu Ś ownevjnie 
zat przyjeta: koeynięrów. w nukmanach krako- 
mwakieh. Niektórzy ip nieh -hyli przyodziani w 
karazyn krakowskie. Kosynierzy: najpierw zdje- 
N ezapki. oklekH na halsła r kosam? w reku 
1 nachvlili słowy ' na’ módlitwe przed bitwa.“ 
Orkiestra grała „Boże coż Polska". Potem wv- 
k all . nader /deiarski ” atakta odznaczający się 
mtejkim zamachem f młą” Nagtapiły "różna Inne 
barden zamaszyste ćwlezeniay podczas których 
kosy „szybko i zręcznie? mipałrpwy? powietrzu. 
Był to _ pamiętne ćwiczenia! zef zlotu * erun- 
waliekiego w Krakowie w r. 1910. á 
% ŻEŃSKA POLICYA W N, JORKU: 7 X. Jor. 
Kuidonoszą do pism srwajearakieh, że zarzad 
miasta nowolał do służby policyjnaj na ulieach 
zmacyniejsza ilość kohiet. Obeenia nełnią kobie- 
ty służba policyjna w centrum miasta. 

($YINTERNOWANIE SŁOWACKIEGO PRZY- 
WÓDCY. Jak dzienniki czeskie donoszą. przy- 
mwódea Słowaków węgierskich. dr Vavra Szro- 
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bar, zostal d, 14 b. m. z rozkazu węglerskiego 
min. spraw wewn. aresztowany. 

Dra Szrobara. który jest lekarzem$żzw Rosen- 
berga, internowano w Szeglad rzekomo dlatego, 
iż brał udział w demonstracyi, urządzonej z oka» 
zyi jubileuszu teatru w Pradze Czeskiej. 

(ch) HERMANN BAHR, znany niemiecki pi- 
sarz sceniczny i krytyk, ma zostać zamianowa- 
ny doradcą literackim wiedeńskiego Burgteatru. 
Bahr. który dotychczas stale przebywał w Sol- 
nogrodzie przenosł się do Wiednia. 

(ch PARLAMENT ARMEŃSKI — jak do- 
noszą telegramy — został otwarty w d. 1 bm. 
w obacnoścł przedstawicieli Turcyi, Niemiec, 
Austro-Wepier, Persyl i Ukrainy. 

(ch) ZIEMIA DLA CZECHO-SŁOWAKÓW NA 
SYBERYI. Jak telegram donosi z Woroneza, 
rząd syberyjski wypracowuje projekt obdziele- 


„mia ziemią Czecho-Słowaków, biorącym udział 


w walkach przeciw rządowi sowietów. 


——0— 


Numer Sb. 


(w) ZGON LEGIONISTY. We czwartek 22 b. 
m., umarł w Jabłonkowie w 23 roku życia £. P+ 
Franciszek Śniegoń, legionista śląski, który w T 
1914 wyruszył w pole z kompanią śląską i służył 
przy trzecim pułku artyleryi legionowej. Przed 
dwoma miesiącami wrócił z Marmarosz Sziget 
gdzie był internowany i gdzie nabawił się chos 
roby płucnej, która spowodowała przedwczesny, 


"TESTAMENT 


najznakomitsze arcydzieło u tegorocznej ` wiel- 
kiej seryi Nordiska, niezmiernie interesujący 
dramat w 5 aktach, tudzież przewyborna ko 
medya szekspirowska w 2 aktach 


Poskromienie złośnicy 


wyświetla od dziś „Ucłecha*. 


24 b. m.: 
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 
W nocy na 25 serpnia lotnicy nieprzyjacielscy 


+obrznoili Bozon i Gries bombami. Neprzyjac el 


rzucił przeszło 30 bomb, zabił kilku mieszkań- 
ców i uszkodził szpital. Na froncie ni obyło 
większych czynności bojowych. 
ALBANIA. 
Wojska gen. pułk. Pflanzera Baltłna przebiły 


Ofenzywa austryacka w Albanii. 


"KomunłkatlanstryackłŁ$ i. 
"Wiedeń: (B.EK.)'$ Urzędowo' ogłaszają dnia 


się dnia 22 sierpnia przez linie nieprzyjacielski© 
między Berat a Fieri i dotarły w ataku aż na 
wzgórza na południe od Kuman. Równocześn:4 
wtargnęliśmy na północny zachód od Berat do 
linii włoskich. Wczoraj rozszerzono sukcesy 
«oło Berat i odparto gwałtowne przeciwataki: 
Także i w okolicy górzystej S'loves zyskały 
nasze dzielne wojeka na obszarze. Nas lotnicy 
bohmbardowali z powodzeniem urządzenia 10 
tnicza koło Valony. 


Szef sztabu generalnego: 


OdwrótNiemców pozarz.Ancre 


Komunikat niemieckti.. 

Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
24 sierpnia: 

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY, 

Grupa wojsk baw. nast. tronu ks. Ruprechta 
f gen. Boehma: Anglicy rozszerzyli swe ataki w 
kierunku północnym aż w okolice na południo- 
wy wschód od Arras, w kierunku zaś południo- 
wym poza Sommę aż do Cheurnes. Armie gen. 
Belowa rłamały szturm nieprzyjaciela przewa- 
żającego liczebnie. Najsilniejszy ogień artylery! 


` na przestrzeni ed Arras do Chaulnes rozpoczął 
‘bitwę z brzaskiem dnia. Przed przeciwnikiem, 


posuwającym się naprzód po obu stronach Boy- 
elles, nasze wojaka walczące na przedzie, wal- 
cząc ustąpiły stosownie do rozkazu, w klerunku 
Croteiies St. Leger. 

N apółnocny zachód od Bapaume Pprzyjęl'śmy 
walkę na Tnli St. Leger  Achlet le Grand 
Miraumon. Na linii tej złamał się szturm prze- 
ważającego liczebnie nieprzyjaciela, Szturm po- 
nowiony po południu zyskał obszar w kierunku 
Morv. Przeciwatak pruskich pułków wykonany 
z północno-wschodniego kierunku odrzucił nle- 
przysciela, który wysunął się byt naprzód poza 
Mory. Atak! weprzyjaciejskie, prowadzone w 
kierunku Bapaume, odepchnęły nasze linie w 
kierunku na Behagnies _ Pys, Tu zatrzymały 
nieprzyjaciela miejscowe pezerwy | odparły je. 
szcze wieczorem kilkakrotne silna ataki. Po 
obu stronach Mraumont rozhił się przed naszęmi 
liniami czterokrotnie powtarzany atak. Wice. 
wachmisirz Bauermeieter, y drugiej bateryi re- 
zorwowego pułku artyleryi Nr. 21, strzelając 
z jednego tylko działa zniszczył tu sześć wozów 
pancernych nieprzyjaciela, 

Na wschód od Hamel uegdow”? się nieprzyja- 
ciel na wschodnim brzegu Ancre. Ataki nie- 
przyjaciela wykonane z Albert załamały się na 
wschód od miasta. Celem uzyskania kontaktu z 
Pys odsiuneęlśmy nasze linie œl Anera na prze- 
strzen! Miraumont aż do miejsca na wschód od 
Albert. Na południe od Sommy pułki pruskie, 
które już dnia 9 siernnia udaremnifv na tem 
miejscu przełom ang'elski, udaremwty także i 
wczoral ataki nieprzyjacielskie, nakierowane na 
Gapmy-Faucaucourt-Vermandos-Vijiers, odpie- 
rając je na zachód od tel nil. Po obu stronach 
Arro nad O'se i nad Aillette drobniejsze walki 
piechoty. Miedzy Aillette a Aisne kontynuowali 


Francusł swe ataki. Przed południem odparto 
ataki częściowe. Wieczorem, po najs' niejszy” 
ogniu ruszył nieprzyjaciel do jednolitego atakt 
Nie udał się on zupełnie. Przeciwatakem 08" 
rzuciliśmy nieprzyjaciela, który przejściowo P% 
sunął się w kierunku Crepy au Mont koło Juve 
gny i Chavigny z powrotem do stanowisk, * 
których wyszedł. Nasze oddziały samolotów 
zaatakowały zę skutkiem zbierające się kolum 
ny nieprzyjacielske w wąwozach w Vezaposit 
Porucznik Udet zwyciężył w walce nap? 
wietrznej po raz 59 1 60. W ostatnch dniach 
zwyciężyli w walce powietrznej por. Lauma® 
po raz 25, wicefeldw. Doerr po raz 22 í 23 
nadpor. Auffart po raz 22, nadpor, Grein p 
raz 20, nadpor. Buechner. po raz 20. 
Ludendorf!: 


Komnnikńt wieczorny. 

Berlin. (Wolff) Urzedowao donoszą 24 W. "e 
wieczorem: Walka między Scarpą a Sommi 
Ataki angielskie na południowy wschód od 
Arras | na Bapaume załamały się. Na południ© 
wy zachód od Bapaume nieprzyjaciel zyskał te" 
ren na wschód od Thiepval. Kilka ataków 3%“ 
gielskich na wachód od Albert aż do Sommy 9% 
udało się. Neprzyjaciel ponióst wielkie stref" 
Między Allette a Aisną odparto ataki f 


Komunikat francuski, 

Wledeń. (R. K.) Komifhikat francuski z dn 
23 bm.: Miedzy Matz a Oisa silna erynność | 
leryi. W © gu dnia wojska nasze posunęły sk 
ku Divette, W okolicy Avricnurt, miedzy Aiete 
a Aisną, ezvnimv dalej postępy na wscho 
części frontu. 


Komanikat angielski. 


Londyn. (B. K.) Urzędowe sprawozdanie T 7 
b m, wieczór: W ciągu dnia podjelismy , 
ataki, uwieńczna skutecznym szturmem na f 
cle przeszło 30-milowym miedz? Iihons 2 
cetel. Wojska angielskie. szkockie i aust". 
skia zaatakowały nieprzyjaciela na południe (e, 
Sommy o 4 min. 45 rana i zajęły Merlevii 
Chuignes I Chuignolles, jakoteż lasy, leż?" 
między temi wsiami i między Chuignollee 4 156, 
ką. Posuwając się przeszło dwie mile n8p „zal 
zahiliśmy wielu nieprzyjaciół j wzięliśmy “Mii 
jeńców. W kilka minut potem bataliony 8% dle 
skie i szkockie zaatakowały na lewem £E% 


I frntu bojowego i zdobyły Gomiecourt, Ervil! 


||| 


i 


-. 


Numer 55.’ 


Namelincourt, Boyelles i Boiry-Becquerel, wzię- 
Y wielu jeńców i w ciągu dnia RSA. się 
dalej naprzód na wschód od tyeh wsi. cza- 
tem z prawej cześci centrum frontu bojowego 
©atakowały dywizye angielskie i walijskie sta- 
Sowiska na wschodnim brzegu Ancre ze strony 
południowo-wschodniej od Albert aż w pobliżu 
Grancourt. Po zacieiych walkach zajęły teren. 
Mdparlśmy kontratak na południe od Grancourt. 


t GONIEC KRAKOWSKI“ 
Mniej więcej o 11 przed południem Anglicy za- 
atakowali na lewem centrum frontu bojowego 
wdłuż kolei na północ od Grancourt i zajęli 
Achiet le Grand, Bihucourt i wzgórza, dominują- 
ce nad Irles. W ciągu popołudnia dalej atako- 
waliśmy. W ciągu dnia wzięliśmy kilka tysięcy 
jeńców i zadaliśmy nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. 


Projekt wprowadzenia tygodni bezmięsnych w Austryi 


Wiedeń. (BK). Jedna z korespondencyi tutej- 


zych donosi. że wczoraj w prezydyum rady 
Ministrów odbyła sie dłuższa  konferencya 
Przedstawicieli agraryuszy z rządem w spra- 


Wach żywnościowych. Głównym przedmiotem 
Obrad była przedawszystkiem sprawa  zaopa- 


zenia ludności w mieso. Reprezentanci agra- 


Najważniejsze zadania 
‘Królestwa Polskiego. 
(Telefonem od, kor. „Gońca: Krakowskiego”) 


, Wiedeń, 25 sierpnia. , 
[wN.*Fr.' Presse“ zamieszcza rozmowę swego 
Współprucownika z prof. dr. Wito.dem Kamie- 
Bieckim, byłym wicedyrektorem w departamen 
tie stanu w gabinecie Kucharzewskiego. Dr. 
amieniecki oświadczył, że w Królestwie Pol- 
Wiem za pierwsze i najważniejsze zadanie obe- 
®ej chwili uważają objęcie administracyi kra- 
przez rząd polski, zorganizowanie armii i u- 
Porządkowanie finansów, zniesienie granie mię 
Zy obu terenami okupacyjnymi i ustalenie 
Granic kraju ku zachodowi i wschodowi. Oto 
ładanie, które rozwiązać należy niezależnie od 
Mefinitywnego rozwiązania sprawy polskiej, 
(zy to w duchu austropolskim, czy niemieckim. 
uż z.tego względu sama sprawa wyboru króla 
jest aktualną. W każdym razie wybór króla 
obecnej chwili uważa interwiewowany za 
tzecz niemożliwa. Rada Stanu oświadczyłaby 
>? uiekompetencyę w: tej sprawie i domaga- 
by się zwołania sejmu. Trzebaby jednakże 
Przygotować same wybory, obecnie zaś jeszcze 
tawet ustawy wyborczej i podziału okręgów 
Wyborezych nie uchwalono. Im prędzej jednak 
tbierze się sejm. tem lepiej, gdyż opóźnienie tej 
prawy mogłoby tylko powiększyć wpływy 


_ Pisy jwstów. ze wzgledu na nie wyjaśnioną sy- 


tacye 
Najpierw delegacye, 
potem parlament. 


(Telefonem od. kor.*„Gońca Krakowskiego“) 
Wiedeń, 25 sierpnia. 

Prezydent ministrów br. Hussarek miał się 
Obec posłów niemiecko-narodowych wyrazić, 
ec teraz traktowanie spraw zagranicz- 
Bad 1a rzecz o wiele pilniejszą, niż dyskusyę 
kwestyami wewriętrzno politycznemi, a po 
o równocześnie obrady delegacyi i rady 
Poro a, PAŻA za rzecz niepożądaną, pragnie 
Boin umieć się z min. spraw zagr., hy rozważyć 
tya WOŚĆ sosy] delegacyjnej jeszesę przed 9e- 
Ki. państwa. W przypuszczeniu, że mi- 
Ei (Praw zagranicznych myśl tę zaaprobuje 
A a się Hezyć z sesyą delegacyjną jesz- 
ia zamierzoną sesyą rady państwa. — 
razie wadi szło do sezyi delegacyjnej, w takim 
E s o Państwa dopiero w październiku by 
Rd odd Z tego jednakże już wynika, że 
dawała żeni na myśl by we wrześniu obra- 
m a komisya finansowa nad przedło- 
ami podatkowemi, i żeby właściwą sesyę 


Piamentarną odłożyć na październik 

W 

Hiszpania grozi Niemcom konfiskata 
okrętów. 


L (Wolf). Wobec zastrzeżenia rządu hi- 
g0, że w razie nowego storpedowania 


Berlin, 
zpańaki 


ryuszy podnosili. że obecny sposób zajmowania 
bydła nie odpowiada celowi, prócz tego stan 
bydła wymaga jak największej oszczędności, 
jeżeli nie ma przyjść do nagłego spadku. Ogól- 
nie podnoszono konieczność powiększenia ilo- 
ści dni bezmięsnych, ewentualnie nawet wpro- 
wadzenie tygodni bezmięsnych. 


okrętu hiszpańskiego wyrówna stratę z okrę- 
tów niemieckich, stojących w portach hiszpań- 
skich, ze strony niemieckej założono energicz- 
ny protest przeciw temu. Między obu rządami 
wdrożono rokowania. 


Wznowienie rokowań 


w Solnogrodzie. 


Wiedeń. (B. K.) W najbliższych dniach roko- 
wania gospodarcze między Niemcami a Austro- 
Węgrami, które mają przebieg zadowalający, 
prowadzone będą dalej w Solnogrodzie przez roz 
szerzoną komisyę, do której przyłączył się sze- 
reg referentów fachowych oraz przedstawicieli 
Bawaryi i Saksonii, Dotąd omówiono kwesye 
przyszłego stosunku i ułożono w formułach wy- 
niki dotychczosowe, co do których rządy powe- 
zmą uchwały. Teraz w myśl tych zasad trakto- 
wane będą szczegółowo kwesye, co do których 


ukończono już prace przygotowawcze, zwłasz- ` 


cza kwestyę taryf cłowych. 


Z OPERY. 
„OPOWIEŚCI HOFFMANA" OFFENBACHA 


Obecny sezon operowy znajduje stę praw- 
dopodobnie pod pływem tegorocznej niestałej 
atmosfery. Afisze i Komunikaty teatralne w 
każdym dzienniku inne sprzeczną  TÓwnocze= 
śnie z tymi pierwszymł skaczą jak *barometr, 
obwieszczając niemal codziennie zmiany m re- 
pertuarze. I tak zamiast zapowiedzianej .,Cy- 
ganeryi“ Puocini'ego, ujrzeliśmy. „Opowisści 
Hoffmana“. 

P. Lubieński jako Hoffmann stał na wyso- 
kości swego zadania, poruszając się swobodnia 
w dobrze opracowanej roli. Gdyby się jeszcze 
utalentowanemu artyście udało zdobyć zdecy- 
dowany spokój emisyi głosu bez forsowania gór- 


nych nut. co mimo dobrego ich brzemienia, 


przyczynia się do zmatowania średnicy 1 dołu 
itak z natury nie dość wydatnych — mieliby- 
śmy przed sobą tenorzystę nie byle jakiego, 
bo charakter głosu p. Lubienieckiego należy 
da rzadko miłych. Na największe uznanie za- 
służył p. Ludwig, odtwarzając cztery demoni- 
czne postacie. Artysta obdarzony głosem © 
poważnej kulturze  Śpiewackiej I muzycznej 
zdobył sobie w piątek audytoryum  zarówmo 
siłą szlachtnego dźwięku, jak smakiem w in- 
terpretacyi. 

W partyi Olimpii (lalki) ujrzeliśmy p. Argu- 
sińską, której technika Śpiewania szczególne 
w zakresie koloratury pozostawia wielkie pole 
do pracy. Do uświetnienia drugiego obrazu — 
tego wieczoru najlepszego — przyczynił się 
niemało współudział p. Szatrańskiej, która 
postać kurtyzanny Giulietty oddała z właści- 
'wym sobie wdziękiem, oraz artystyczną mią- 
rą w kierunku wokalnym. Pięknie opracowana 
rola Antonii spoczywała w rękach p. Mokrzy- 
ckiej, która wyzyskała wszystkie efekty wo- 
kalne, enamionujące dobrą metode władania 


Str. 7. 


ji 
piekym głosem o rzadko spotykanej barwié 
rzewności, 

Niklas p. Jaworzyńskiej przedstawił się uj? 
mująco. Restę partyi odtworzyli pp.: Jastrzęb= 
ską, Mazanek, Isakowicz, Stępniowski i Senow 
ski. 5 

I byłoby z przedstawieniem piątkowem sunkų 
ma cum laude, gdyby nie pewna nierówność 
orkiestry, oraz zawody efektów świetlnych 
przy ukazywaniu się duchów. Niektóre teži 
stroje pań chóru żeńskiego nie szły w pie, 
rze ze śstaroŚwieckimi kostyumami panów." 
Nad całościa czuwał przytomnie rutynowang 
dyrygent p. Walewski, po którym przyszła os 
pera krakowska może spodziewać się niejedne=+ 
go. gdy będzie miał pod batutą orkiestrę au-' 
tentyczną. p. 

Zb. Mr. 


Po zamknięciu kroniki. 


ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. Minister 
sprawiedliwości przeniósł sędziego powiatowe- 
go Józefa Podobińskiego z Myślanie do Krako- 
wa i zamianował askultanta, dra Jana Gałusza 
kiewicza w Krakowie, sędzią w Myślenicach. a 
przydzielonego do ministerstwa rolnictwa a- 
skultanta dra Wiktora Marynowskiego zamiano- 
wał sędzią okręgu wyższego sądu krajowego wi 
Krakowie. 

CÓRKA ARC. FRYDERYKA NIE ZARĘCZY, 
SIĘ Z NASTĘPCĄ TONU BAWARSKIEGO. 
Wiadomość dzienników, że następca tronu ban; 
warskiego ks. Ruprecht, ma się zaręczyć z cór- 
ką arcyks. Fryderyka, nie odpowiada prawdzie.ł 

PODROŻENIE NAFTY. Dziś ukaże się w 
dzienniku ustaw państwa rozporządzenie mini“ 
steryalna, wprowadzające dla kilku produktów 
olei mineralnych nowe ceny maksymalne. mia! 
nowicie dla benzyny, oleju gazowego i olejw 
wułkanowego. Natomiast odstąpiono od zamias 
ru podwyższenia ceny podstawowej nafty dg 
oświetlania. Nastąpi tylko mała podwyżka ceny 
nafty w handlu drobiazgowym. a + 


Pamiętajcie o legionistach z Huszti 


Wesoły kącik. 
DODATEK DROŻYŻNIANY. 


Przechodzień do zebraka: < 

— Macie tu, staruszku, pięć fenigów... 

Na co filuternie rzecze żebrak warszawaki: 

—Łaskawy panie, a gdzie jest dodatek drg 
żyźniany. 


ZOZOEEDOO 


Poszu- stajni Poszu-. 


kuje się kuje się 
na 5—6 koni rosiyc 


wraz z odpowiednią 405 


wozownla I składnica na siano I słomę, 


Dokładne. oferty ustne i pisemne przedkładać 
w Ekspozyturze budowlanej C. O.G, — Kraków 
Dad Il piętro, między godz. 9 a 1 pop. 
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TOWARZYSTWO 
WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ * 


= W KRAKOWIE Smu 
Dział ubezpieczeń na życie (ullca Basztowa 6.) ` 


przyjmie nkwizytorów dla pozy-; 


skiwania ubezpieczeń (za bada- | 
niem iekarskiem i dla ubazpieczeń ` 
ludowych baz badania lekąrskie- 
go) NA BARDZO KORZYSTNYCH | 
WARUNKACH, tak pracujących ` 
zawodowo jak i przygednie obok 
innego głównago zajęcia. 


~ Str. 8 


„ALBA” 


Nr. 56. _ 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


s HEF WSZELKIE ARTYKUŁY =e 
M2 TOALETOWE 
po PERFUMY, KREMY i PUDRY 


Wysyłki na prowincyę po cenach hurtownych wysyłamy za zaliczuą odwrotua pocztą: — 


Spółka z ogr. por. =: 


KRAKÓW 


UL. SZCZEPANSKA 7. 


e 
L 


a 


| —>——- m taa CWU: a: E 
NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych 


Ronstanty Witkowski Rordas 


Kraków, uł. Wiślna 6, (obok Rynkn). 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: | Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 
Ea AJ | TEDD amg 10" AW "OO CEC, 


| NE uci pn 
BRuchaltera - bilansisty | Ceielnie, wapienniki projektuję, badania 


poszukuje sia posady huchaltera. eweslnalnie ko- 
pierwszorzędną silę, ze znajomością języka polskiego Surowców przeprowadzam, udzielam 


sespondenta. Zgłoszenia pod „A. P.“ do Administr. 

Gońca Krakowskiego. 317 

ji TE i niemieckiego. jakoteż korespondenta względnie ko- ak i 0- 
respondentkę ze znajomością tychże języków. stenograiii fachowych c Wa: dwudziest 14 

etnią praktykę 4 


i pisania na maszynie, przyjmie zaraz wielkie przedsię- 
KAZIMIERZ TOKARZ, technik-ceramik 


bierstwe w Krakowie. Zgłoszenia z podaniem kwali 
Lublin, Krakowskie Przedmieźcie 45, Wydział Budewiany * 


kacyi i warunków nadsyłać należy pod adresem: „Wielkie 
dia miust, gmin, folwarków» 


Ornaty, kapy, dałmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, 
adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc. 254 


l isa dziewcząt znajdzie zajęcie w stolarskiej hali 
maszynowej, Kopernika 6. 309 


jpotrzeua zaraz 2 zdolnych czeladzi szewskich, płaca 
+ no 30 K od pary. Przyjmę chłopca z dobrymi po- 


ka Przedsiębiorstwo“ do agencyi dzienników Hopcasa i Sa- 


czątkami. Pracownia obnwia Romanik, Zakopane. lomonowej w Krakowie, ulica Szczepańska. 419 


utynowana obszywaczka szewska poszukuje posady. 
Oferty przyjmuje Marya Gichoniowa, Podgórze, ul. 


Zamojskiego 32. 312 


Ls" z dobremi świadectwami, obeznany z wszel- 
kiego rodzaju robotami, zasiewem i robotami pol- 
nemi — poszukuje posady. Andrzej Szczepański, Bode- 
worze dolne Nr. 966, koło Bochni. 412 


p”volorej poszukuje zaraz Hotel Polonia za dobrem 
wynagrodzeniem. — Wiadomość: Hotel „Polonia“ 
Kraków. od godz 6—7 wieczór. 316 


przedełe się urzadzenie z 4 pokoi masowo z wszel- 
S kiemi drobiazgami. — Wiadomość: Karmelicka 14. 
J] piętro na lewo, oglądać można od 3—5. 310 
losie przeróżne po zdumiewająco niskich cenach 
= sprzedaje się w Podgórzu, Krasickiego 22. 302 


gubinno dnia 19—21 1000 K w przechodzie ul. Bra- 
ckiej i Rynkiem. Biedna osoba pracująca ciężko, 
utrzymująca rodzinę, uprasza uezciwego znalazcę o zgło- 
szenie na poliryę, gdzie otrzyma stosowną nagrodę. 819 


KURSA PRAWNICZE 


plUS’? KRAKÓW, Garbarska 6. p IUS? 


| atatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich 
i egzaminów i rygorozów prawniczych w krótkim 
czasie, przez użycie odpowiednich podręczników. 
ÍO OEE OO ona ë nto 


System pisemny, kerespondeuoyjny. Dla woj- 
skowych i prowincyi wypróbowany system szybkisgo 
i pewnego przygotowania w drodze korespondencyi 
bez opuszczauia miejsca pobytu. 249 

=" | CM OA 
Sysiom plsomny zastępuje w zupelnosci przygo: 
towanie indywidualne. — Kursa prawnicze „iUs“ 
umożliwiają wvzyskanie urlopów, udzieląją wszelkich 
iaformiacyj. Wwpożyczają komplety podręczników, 
skryptów i skrótów, Lekcye indywidualne i zbiorowe. 


Wybitne siły fachowe udzielaja poi wskazówek 
Bri ADWOKACKICH NOTARYALNYCH 
przy egzaminach SEgziOWSKICH | UNIWERSYTECKICH, 


fe 12 K, wodę kolońska 6 K, wyciąg ziołowy «fer 


WODOCI fabryk, domów prywatnych 


POMPY wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier 
cone i kopune, dostarcza, buduje i reparuje 
Inż. JÓZEF SCHROLL, 


FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadanie 
sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. 262 


Wyroby „IROS“ a 


są zastosowane do wymagań najnowszej hygieny, dzia 
łanie ich jest znakomite, niedościyniowe. Polecamy 
wyciąg roślinny przeciw wypadaniu włosów i łupieżl 


mentowany, nsuwający natychmiast ból zębów, fluksit 
it. p. flakon 10 K. — Wysyłka do każdej miejscowośd 
odńrotnie. — Zastępstwo Zakładu chem. Siebenhirteft 


y Awiw broszkę małą z aksamitką czarną. Rzetelny 
KB znalazca otrzyma stosowne wynagrodzenie. Zwierzy- 
niecka 7, I piętro, drzwi na prawo. 3815 


De sprzedania 
za 300.000 K w Krakowie 


starszy dom 


40 ubikacyi z dużym fron- 
tem bez komfortu. Czynsz 
12.120 K. — Dług 90.000 K. 
Wskaże Chądzyński, Kra- 
ków, Aleja Mickiewicza 17. 
(z wyjątkiem świąt od godz. 
10—12 przedpoł.) 190 


„LUX“ 


KÊaków, m 
plac Oomiaikański L. 2 
(róg Stolarskiej) Tel. 3385, 
Skład przyborów 
do światłe elektr. 
1 dzwonków 
aloktryczmych. 


pom lat 22, inteligentna, sympatycznej powierzcho- 
wności, pragnie poznać inteligentnego mężczyznę 
na stanowisku od la! 29—35 w celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia pod „Sfinks* do Administracyi Gońca Kra: 
kowskiego. 313 


Nzrodzieniec lat 25, na stanowisku, ożeni się z panną 
do lat 24. Posag pożądany. Rzecz traktuje powa- 
żnie. Zgłoszenia z fotografią nadsę!ać do 30. b. m. pod 
„T. 3. 720% do Adm. Gońca Krakowskiego. 318 
Fzędulk lat 50, pragnie poznać w celu ma!rymoni- 

f Bi IE inteligentną, przystojna, majętną w zie- 
mię do lat 22. Zgłoszenia pod „M. M.* do Administracyi 
Gońca Krakowskiego. 305 
Ms" I magnecy naprawia i zmacnia firma 
Antoui Jordan; Zwierzyniecka 5. 198 


to poniósł szkody wojenne z powodu ewakuacyi, 
«= tojszczenia urządzenia domo wego, mebli. garderoby, 
"Lb przedsiębiorstwa i t. d. może uzyskać zapomogę 
od c. k. Namiestnictwa Centrali odbudowy Galicyi. — 
Oćrośne podania wyrabia, oraz udziela Zapom: | 


arzędnīk Centrali. Zgłoszenia li 4 
przyjmuje Admin. Gońca ac, adi | 
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Najlepsza i najzdrowsza woda 


0) 


„stołowa i kuracyjna jest 


Griinerska naturalna 


alkaliczna szczawa 
ze źródła Grün koło Kalsbadu. 


Do nabycia w dowolnej ilości. 421 


BRACIA ROLNICCY 


KRAKÓW, ul. Sienna 2. — Telefon 2303. 


Cenniki, otzeczenin lekarzy dormo. 
RRR RREN UWRI NRA AK ORK RR ARIRAGIKIG LR LR LF LF RRG 
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DRUKARNIA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I RA 


Vział kosmetyczny „„IROS* Kraków, Si:miradzkiego s 


paame 
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« mei 2000603260 000009009009040000-0090R>P29602 
a EO, 


ETAL 


Własność krajowego funduszu inwestycyjnego 
LWÓW-LEWANDÓWKA. — >: 


DOSTARCZA KAŻDEGO RODZAJU ŚRUBY, 
NAŚRUBKI i NITY, w szczególności ŚRUBY 
DO PLUGÓW, DO ZAWIAS etc. 


Ceny konkurencyjne. Termin dostawy krótki. 
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==" Telefon 586. 


AN LEWINSKI -Lwów, 
ul. Andrzeja Potockiego 58. 


Biuro architektoniczne 
i przedsiebiorstwo fabryczne 
dla przemysłu budowlanego 
budowuje: Budynki dworskie. 
gospodarskie i młyny, 
Osuszanie termiczne budynków. 


Wykonuje w własnych fabrykach wszelkie roboty stolarskie z okuciem; 

piece i kuchnie kaflowe, nłytki głazurewane do wykładania ścian i kraważniki 

dla ochrony murów, schody i płytki posadzkowe z sztucznego granitu, fasady 
z sztucznego kamienia i „Terre Patria" Gegłe własnego wyrobu. 


SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH. 244 


— 12 [Á | 


- L maaac. 
WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDITOR* JERZY KONARSKI — 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ: 


A"IMIERZA KOZIANSKICH W KRAKOWIE — ULICA KARMELICKA Ja — TELEFON 315. 


m a 


Y 


